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W iadom ości krajowe.
t r,  m B e r l i n a V d n i a  S. M arca .

M P'^ T  l W'CZ0 Wcfka Mość Wielka Xię£na

$ 3 * ^ *  u* d“
Z  d n i a  9. M a r c a . '

J. Królewiczowska Mość Xiąźę  O r a r i i i  
1 )e go dostojny syn Xiąźę  dziedz iczny O r  a n  ii* 
C h . M ) ,  wyjechal i-s tąd do  Hagi. .

,w 'Vł 'W M W W iW M  *

W iadomości zagraniczne;,
R o  s s  y a.

6  P e t e r s b u r g a ,  dn.  8- (20.  L u te g o . )
... . Cesarz Jmc  zaszczyciwszy by t noś c i ą  swo-
’V I ' T x f  wystawienie dramatu,  h is torycznego  
„ R ę k a  Najwyższego ocali ła o jczyznę  “  , d a ne  
u  A , „ . nd ,  d n i i  l  5G , ^ . . e
*. r . ,  raczył uda rowac  kosz townemi  b rvlanto-w s s ą a s r R ^ ; ^
I t o r y , z  n i e w y m o w n ą  naturalnością  ^ l e e f o - ’
I ł  Cyaz°n ^ u d n V ° ^  X , ?cia Poźar sk i fgo .

W  Gazecie  Petersburskie j  czytamy co na .  
• t ępu je :  L u c y n ,  (Wi tebskie j  gub. )  2,  S *
« rna. Z  zezw o len ia  ś. p. C esafza A l e ^ n d ^  
^ m ie r z o n o  w ystaw ić  w  Lucynie C erk iew

mur ow aną , .  T e r a z ,  wolą Rz ądu , ,  wytkn ię to  
już na n i ę  miej sce ,  n ieopoda l  od G m a c h u  
S ąd o w eg o ,  na placu parady,  w środku miasta,.  
1 skreś lono plan p iękne j  Cerkwi , ,  której zało-  
zen ie  ma- nas tąpić wraz z przyszłą wiosną ,  
Ootąd^  n ie  było w L u c y n i e  Grekorossyjskiej’ 
Cerkwi  i wyznawcy  p rawowie rn i  zm us ze n i  
byli  chodz ie  na nabożeńs two  do tu tej szego1 
Polskiego  Kościoła ;  teraz zaś ,  do czasu z u ­
pe łn eg o  wy budowania  Świątyni ,  Zwie rzchność  
wyznaczyła- na ten cel oddz ie lne  w Grnachu> 
Sądowym- p o k o je ,  które w G r u d n i u  z. r,- 
z nalezytern o br zę dem  zostały poświęcone.*6' 

S  z  w  a j  c a r  y a '.
Z  V V aad t ' ,  dnia I. Marca. .

Rada państwa w skutek pos tanowien ia  W .  
Ra dy  wezwała B e r n ,  aby po t rze bn e  do  p r zy .  
jęcia Po laków dał  rozkazy ,  którzy propozycyi  
r ządu  f rancuzkiego przyjąć niechcą.  P rze to  
tez Sołtys (Al tśchul thei ss)  P an  L e r b e r  u d a ł  
stę g o  L a u s a n n e ,  aby tam z P a n e m  Fatio- 
z . e n e w y  (które to mias to do postanowienia!  
B e r n u  p rzys tąp i ło)  i z P a n e m  Dt - l aharpe i Jas-- 
quet  dalsze w tej mie rze  poczyn ić  ugody.

Z  G e n e  w y ,  dnia 1. Marca. .
Polacy,  uwięz ieni  w Chante -  Pou lc  t,. od rzu t  

cii.i z up or em  udz i e lone  im przez Ra dę  p a ń ­
stwa p iopoz ycy e  Francyi ,  i odw ołu ją  się w p u ­
b l i cznym adresie  do sprawiedl iwości  i opieki  
ludu .
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Z  . Z u r y c h ,  dn ia  i .  Marca.

Jfeśli P o l ac y  w o ś w ia d c z e n i u  sw o je m ,  źe  n i e  
p o w r ó c ą  do  F r a n c y i ,  ch y b a  p o d  t ym w a r u n ­
k i e m  , ź e  ich z a b e zp i ec z y  o d  p r z e w o z u  d o  za- 
eu r o p e j s k i c h  k r a jów ,  wy t rw ać  z e c h c ą ,  na r a ż ą  
s i ę  on i  n i e m y l n i e  n a  użyc i e  p r z e c i w  sob i e  
ś r o d k ó w  w o j s k o w y c h .  Mi a s to  S e j m u ,  jak s i ę  
zd a j e ,  p o s t an ow i ł o ,  ( jeś l i  s i ę  S tany  z w ięk s zo ­
śc i ą  swoją n i e  o świadczy  p r ze c i w  całej  r ozc i ą ­
g ło ś c i  w y ro k ó w  S e jm o w y c h )  w ła dz o m  z w ią ­
z k o w y m  n i e o k r e ś l o n e  dać  p e ł n o m o c n i c t w o  i 
i a d n e g o  o p o r u  n i e  c i e r p i e ć .  W  tej m i e r z e  
z y c z y ć b y  w y p a d a ło  , a ż e b y  o d d z i e l n e  u r n o w y  
z a c h o d n i c h  k a n t o n ó w  z P o s ł e m  f r a n c u z k im  
u s t a ł y  i a by  s i ę  wszy scy  d o p i e r o  s t a n o w c z y c h  
wy-roków mias t a  S e j m u  doczekać  chc ie l i .

^ , e,r. nJj* D n i a  23.  L u t e g o  r. b.  G e n e ­
r a ł  po lski  R ó ży ck i  p o  k ró t k i e j , a l e  b o l e s n e j  
c h o r o b i e  p r z e n i ó s ł  s i ę  n a  ł o n o  w iecznośc i .  
Z m a r t w i e n i e  z  u t r a ty  o j czyzny  i t r oska  o  ż o ­
n ę  1 dz i ec i ,  k t ó r e  w da l ek i c h  s t r o n a c h  n a - n i e ­
g d y ś  polskie j  z i e m i  zos t a wi ł ,  w t r ą c i ł y  m ę ż a  
t e go  w z a l e d w i e  5 o t y m  r o k u  życ i a  d o  za  w cz e ­
s n e g o  g r o b u ,

N i e m c y .
W  k o r r e s p o n d e n c y i  p ry w a tn e j  g a z e t y  poli -  

t y c z n e j  m ia s t a  M o n a c h i u m  z  n a d  g ó r n e g o  
R e n u  z d.  25. L u t e g o  c z y t a m y :  „ W  os t a tn i e rn  
p i ś m i e  m o j e rn  w s p o m i n a ł e m  o mo żn oś c i  c z y n ­
n y c h  z a m a c h ó w  r e  wo luc y jn yc h ,  k tór eby  z Szwaj-  
c a ry i  p r ze c i w  o śc i e n n y m  p a ń s t w o m  n i e m i e ­
ck im  m o g ł y  być  p r ze ds i ę w z i ę t e .  I s t o t n i e  
zda j e  s i ę ,  z e  coś  p o d o b n e g o  k n o w a n o  i d o ­
tychc za s  j e s zc z e  k n u j ą , k i ed y  wed l e  d o n i e s i e ń  
po l i c y jn y c h  z  B a de n sk i e g o  g ó r n e g o  k r a j u  
( O b e r - L a n d )  d o  w ład zy  po l i cy jne j  w A a r a u ,  
w y c h o d ź c y  po l i t ycz n i  r o z m a i t y c h  n a r o d ó w  
w  o b e c n e j  chwi l i  p r z y g o t o w a n i a  ro b i ą  do  
z b r o j n e g o  w ta r g n i e n i a  d o  B a d e n s k i e g o  O b e r -  
L a n d .  K u s z e n i a  t akow e  m i a n o w i c i e  p o  z n i ­
w e c z e n i u  w y pr aw y  Sab aud sk i e j  zda jy  s i ę  pra- 
w i e  byc  n i e p o d o b n e m i  d o  u w ie r z e n i a  W s z a k ­
ż e  za s t anowiwszy  s i ę  n a d  t e r n ,  ź e  p e w n e  
s t r o n n i c t w o  wszys tk i ch  u ż y w a  ś rodk ów  aby  
l u d n o ś ć  B a d e n s k i e g o  O b e r  - L a n d  p r z e c i w  
p ro j ek towi  B a d e n u  p r zy ł ą cz en i a  s i ę  do  zw ią z k u  
c e l n e g o  N ie m i e c  p o d b u r z y ć ,  zw aży ws zy  da le j  
n s  wst r ęt  pos pó l s tw a  w H a u e n s t e i n s k i c h  o k o ­
l i c ach ku w a d z o m  s z k o l n y m  i kośc i e lnym,  
n a r e s z c i e  w id z ą c ,  jak ł a t wą  r z e cz ą ,  po  n i e

« i r a z ń n  S ,V ack l e S °  P r? eds i ę w z ięcia s c h r o n i ć  
s i ę  z n o w u  do  Sz w a jc a ry i ,  pojąć  m o ż n a ,  ź e  tu-
ła jący się b o h a te ro w ie  rew olucy jn i  m oże  krai 
g ó rn y  Badenski za w idow nią  m arzeń swoich 
obrać  zechcą.  W  przec iągu  kilku dni dow ie­
my się o prawdzie lub  fałszu tych zabiegów.

l i r  ),Z  U u  r g a , dn i a  r .  M arca.
W o l fg a n g  M en ze l  wydaje teraz dzieło  n a r o ­

dowe.’ „ D z ie je  N ie m c ó w ,  o d  najdawniejszych 
do  najnow szych  czasów. “  (tom jeden), 

W e d łu g  najśw ieższych  don ies ień  statysty­
cz n y ch  liczy Królestwo bawerskie 1383 mil 
kwad, i 4,134,900 mieszkańców .

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  27. L u te g o .

W  jednym  liście z B a jonny  pod d. 23. b, ra. 
d o n o s z ą ,  iz Karoliści nanow o  obsadzili mia­
steczko H e r n a n i  w prowincyi Biskai. Także 
i  około  I r u n u  z n o w u  się pow stańcy  pokazali. 
W ła d z e  miasta za wczorajszem zbliżeniem  się 
tychże szukały  sc h ro n ie n ia  n a  z iem i fran- 
cuzkie j,

Z  d n i a  28- L u t e g o .
M o n i t o r  donosi  z L u g d u n u  z d .  24. m, b.: 

„"Wszystkie warsztaty tkackie dzisiaj znow u są 
w r u c h u  i w in te resach  rękodzielnych  wszystko 
wróciło^ do  daw nie jszego  porządku . Stowa­
rzyszen ia  są w stan ie  os ta tecznego  rozwiąza­
nia ,  W ie lu  M utuellistów z n ich  wystąpiło, 
a kilku właścicieli warsztatów tkack ich ,  którzy 
oraz  byli kassyeram i o w ych  towarzystw , zebra­
wszy składki 5000 fr., wczoraj z su m m ą  tą ucie- 
kli.^ T e g o ż  dn ia  (d . 24.)  by ło  w St. Etienne 
także wszystko sp o k o jn e ;  zaś w  C halons pa­
n o w ało  podczas d n i  ostatnich n ie jak ie  wzbu­
r z e n ie ,  k tóreby  ła two m o g ło  szkodliwe za so­
b ą  poc iągnąć  sku tk i ,  gdyby  w ładza n ie  była 
uży ła  sku tecznych  środków .‘£

VV dzisiejszym D  z i e n n i k u  S p o r ó w  czy­
ta m y :  „ O d  d w ó ch  dni ob iegają  tu  bezzasa­
d n e  pogłoski o o d ro c z e n iu  zw ołan ia  Stanów 
h isz p ań sk ich ,  jako też o w ystąp ien iu  Pana 
M a r t in e z  d e  la Rosa i jego k o le g i , P a n a  Ga- 
r e l i ,  z  g rona  R ady  Ministrów. Twierdzono 
naw et, źe d, 17. zabu rzen ia  w M adrycie  nastą­
p i ły .  W szakże  listy z M adrytu  z d n .  17. we 
wszech w zg lędach  na w iarę  zasługiwające, 
wcale o tych  wypadkach n ie  w spom inają ; wie­
m y prócz tego  d ro g ą  te legraficzną ,  źe dn. 23< 
m. b, w stolicy h iszpańsk iej wszystko było jak 
najspokojnie j.

Z  d n i a  1. M a r c a .
Dzisiaj toczył się p rzed  S ądem  Assyzówpro- 

ces P a n a  Cabet,  k tórego u z n a n o  za winnego- 
(R edakcya  pism a tego dokładniejsze o tern P°‘ 
s iedzen iu  w iadom ości ju t ro  poda.)

Z  d n i a  2. M a r c a .
W szystk ie  gazety L u g d u ń sk ie  w tem się zga- 

d za ją ,  źe tam eczne  warsztaty zn o w u  są w rlj'  
c h u ;  m a ło  tylko osób w areszcie, a i te wkró­
tce na w olność puszczone  zostaną. W  piśmie 
z St. E t i e n n e  z dn ia  23. m ,  z. donoszą  wpra­
w d z ie ,  źe  s ię  tam pow tórnych  lękano zabu- 
ę ę i o ’ êdnsli:oWe wszystko spokojnie mi-
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P o r t u g a l i a .  - 
Gazeta T i m e s  umieśc i ła  kilkanaście listów 

prywatnych z L i z b o n y  o d  dn ia  9. do 16, L u ­
tego ,  których g łó w n a  treść jest  nas tępu jąca :  
P a n  M or an  S a r m e n i o ,  brat  P o s ł a  por tugal-  
skiego w L o n d y n i e ,  i j e d en  z na jznakomi t ­
szych D e s e m b a r g a d o r e s  ma  zamia r  u d a ­
n ia  się stąd okrę tem pa ro w ym  do Kadyxu ,  
a s tamtąd dalej z po lece n iem do d w o r u  M a ­
dryckiego.  Missya ta nastąpić miała w skutek 
u r zę do w e g o  donies i enia Parta Ma r t inez  de la 
R o s a ,  któryto Min i s t e r ,  jak wieść niesie ,  miał  
oświadczyć,  iż gab ine t  hiszpański  szczerze 
p ragnie  ukończen ia  wojny d o m o w e j  w P o r t u ­
gal i i ,  i za razem dodać ,  i£ r ząd hiszpański g o ­
tów jest udziel ić wszelkiej  w tej mie rze  p o ­
m o c y ,  jako t e ż ,  źe D o n n ę  Ma ry ą  Królową  
portugal ską u z n a ,  skoro tylko D o n  M ig ue l  
z  Por tugal i i  o dda lo ny  zos tan ie .  —  Mię dzy  
G e n e r a ł e m  Sa ldanhą  a M in i s t r em  wojny  
F r e i r e  powstały n iesnask i ,  a to w skutek r o z ­
k a z u ,  jaki Mini s ter  posłał  Gene ra łow i  po o d ­
n ie s i e n iu  zwyc ięz twa  pod L e i r y ą ,  ażeby  pod 
K o im b r ę  podstąpił .  Gdy G en e ra ł  przy taczał  
p rzeszkody,  jakie przeds ięwz ięciu t ak iemu na  
zawadz ie  stoją,  rozkazał  m u  Min i s t er  wojny  
powróc ić  n iezwłoc zn ie  do L iz b o ny .  G ene ra ł  
odebrawszy  t en  rozkaz napi sa ł  za raz  do Xię-  
cia T erce j ry  z p rośbą,  aby  objął  dowódz two  
r a d  jego dywizyą ;  X ią ź ę  zaś wysiał  n a t y c h ­
miast  swego Adju tan ta  do L i z b o n y ,  aby tenże 
Wystawił Cesarzowi  n iebezpieczeńs two,  jakieby 
Z pos tanowien ia  Saldanhy wynikło.  Skoro się 
wojsko o tym wypadku  d ow ied z i a ł o ,  udał  się 
cały orszak wyższych oficerów do  Genera ła  
S a ld a n h y ,  wystawiając m u  kon ieczność  za trzy­
m a n ia  nacze lnego  d o w ó dz tw a ,  a nawet  grożąc,  
Źe go w razie przeciwnym przyaresztują ;  chc ia­
n o  nawet  dwie  kompan ie  g ren ad yer ów  do 
L i z b o n y  wysłać,  aby Ministra wojny z u r z ę d u  
zrzucić.  T e n  j ednakże  tymczasem dał  w swo- 
jem urzę do wem  piśmie G enera łow i  Saldancha 
do z ro z um ie n ia ,  źe  Cesarz sarn z łoże n ia  go 
z  u r zę d u  p ragnął ,  X ią ź ę  Ter ce j ry  uży ł  p rze to 
ca łego wpływy,  swego  na  skłon ienie Cesarza 
d o  zastawienia do w ód z tw a  w ręku  H r a b i e g o  
S a ldanhy ,  co także nas tąpi ło.  I n te r es  t en  m o ­
ż na  zn o w u  uważać za całkiem za ła tw ion y ,  a 
Sa ldanha o t rzymał  nadto  Wie lk i  krzyż O r d e r u  
Chrys tusowego .  D o n  P edr o  powie rzy ł  także 
z n o w u  Xięc iu  Terce j ry  dowództwo  nad  5000. 
od dz ia łe m ,  tworzącym prawe  skrzydło armi i ;  
l e w e m u  przewodniczy  G en e ra ł  S a l d a n h a , a 
c e n t r u m  zostaje pod Ge ne ra łe m  Stubbs .  —  
M  ówią teraz p ow sz e ch n ie ,  iż po s ta now ion o  
w n iezad ług im czasie przypuścić ogó lny  sz turm 
do  Sa jya remu  r w któremto mi e śc ie ,  pod ług  
zeznań  wia ro gc dny ch  p o d r ó ż n y c h ,  choroba

laza re towa ,  ty ph us  zw a n a ,  codz iennie  około 
100 ofiar sprząta.  —  O d  dn,  g. do 14. L u t e g o  
zna jdo wał  się D o n  P e d r o  przy armi i ,  ale n a ­
bawiwszy się słabości ,  powróc i ł  do miasta.  —- 
A d m i r a ł  N a p ie r  udał  się dnia 11. L u t e g o  do  
g łównej  kwatery,  a to ,  jak u t r zym ują ,  aby  
p r zeprawien ie  2500 ludzi  na p o łu d n i ow y b rzeg  
T a g u  uskutecznić.  O d  tego czasu m a  także 
Salvat ierrę  zajmować.  —- Miguel iśc i  pod  G e ­
ne ra łem L e m ó s  opuścil i  z n o w u  mias ta ;  A l d e a  
Ga lega,  A lc oh e te  i kilka innych  które dotąd 
w ich mocy były i cofnęl i  się w n o c y  z d. 13* 
n a  14. L u t e g o  do S a n ta re m u ,  z łup iwszy p o ­
p r ze dn i o  ow e  miasta  i dopuśc iwszy się w d r o ­
dze wielu okrucieństw.  I ch  korpus po łnocny ,  
4000 ludzi  l iczący,  p o d  rozkazami  H r a b i e g o  
A l r n e r ,  udał  się od D u e r y  do  K o im b r y ,  ale 
się z g łów nym  ko rp use m dla przeszkód stawia­
n y c h  m u  p rzez G en e ra ła  S a ld an hę  połączyć 
n ie  mógł .  —  Przybyl i  tu  P o s ło w ie ,  angielski,  
L o r d  H o w a r d  de  W a l d e n ,  i francuzki ,  B a r o n  
M o r t i e r ,  pierwszy on egda j ,  d rugi  dnia wczo­
r a j s z e g o . — P o d łu g  pe w n y c h  wiadomości  cała 
siła zbrojna D o n  Migue la w Santa remie składa 
się obecn ie  z 7000 p iecho ty ,  700 ko nn ic y ,  42 
dział  lekkiego i 36 ci ężkiego kal ibru.  P rócz  
tego ma o n  j e szcze  na p o ł u d n i o w y m  brzegu 
T a g u  300 ludzi  p iecho ty  i 800 ko nn icy ;  a tym 
sposo be m całe jego w ojsko ,  rachując w to z a ­
łogi  w A b r a n te s  i K o im b r z e ,  wynosi  20,400 
ludzi  p iechoty i 2250 konnicy.  Armia  D o n  
Ped ra  przec iwnie  liczy 36,850 piechoty i 1425 
konn ic y ,  między  k tó remi  j ednak  zna jdu je  się 
jeszcze wielu n iewyćw iczo nyc h  ocho tn ików 
i 800 Belgijczyków. Z  tych zna jduje się 15,600 
piechoty i 800 koni pod  S a n ta r e m e m ,  a 8500 
piechoty i aoo koni w O por to .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28 L u te g o ,  

G l o b e  m ó w i :  „ Z  największem uk o n te n ­
towan iem ud z ie lamy ważne j ,  nade r  ważnej  
wiadomośc i ,  źe w P e t e r s bu rg u  między Ros -  
syą i T u rc y ą  no w y  traktat zawarty został.  T r a ­
ktat ten d. 26. Stycznia podpi sano .  A r t y k u ł y  
tegoż są jeszcze t ajemnicą,  ale o wypadku  sa­
m y m  już rządy Francy i ,  A n g l i i  i t. d. na d ro ­
dze  u rzędowej  zawiadomiono ,  Skoro w m o ­
wie będący traktat zratyfikowariy będzie ,  o g ło ­
szą nam go bez wątpienia .  T y m c za s em  już  
tyle o n im rozg łoszono ,  iż i najbojaźliwsi prze­
konać  się mogą ,  źe  treść j ego tchnie  poko je m 
i do dobra T u r c y i  zmierza .  Pańs two  to u w o l ­
n ione  zostało od  zo b o w ią z a ń ,  jakie na s iebie 
traktatem Adrya nop o l sk im  przyjęło,  i donoszą 
n a m ,  źe  wojska rossyjskie w krótk im czasie 
M ul ta n y  i W o ł o s z c z y z n ę ,  z wyjątkiem Syli- 
stryi,  opuszczą,  jako też że przez tenże traktat 
us t an ow ion a  e u m m a s niniejssem  n a  t rzecią



®ząś£ zn i ż o n ą  została.  T o  z łagodzen ie  u c i ą ­
żl iwych p ie rwszym traktatem za s t r zeż ony ch  
w a r un k ó w  dowodzi ,  źe a l bo R os sy a  bardzo się 
um ia rk o w a n ą  i Porc ie  p rzy jazną  być okazała,  
albo  t eż,  źe  tego mocarstwa A n g l i a  i F r a n c y a  
p rze z  swoje  po łączenie  i stałość w obradach  
peter sburskich  dokazały.  Którykolwiek z tych. 
d w óc h  domys łów prawdziwym, być m o ż e ,  nie  
w i e m y ;  korzys tnym  się jednak w każdym ra ­
zie  okazuje w u t r zy m an iu  poko ju  i d l a  tego- 
i: naszych,  czyte lników radością napełni , .

N  i di e r l a n d y*
Z  H a g i , ,  dn ia  22,  L u t e g o ,

W  Amszterdacnie o t r zy m an o  Gazety z K a n ­
to n u  w. Chinach,  z  dn ia  7 ,  Czerwca,  r. z. we­
d ług,  k tó rych  w kilku powiatach prowincyi  
Kean gs i  u F o k ie n  p a n o w a ł  głód wielki,  w s k u ­
tek k tórego wiele ludz i  u m a r ł o ,  a niektórzy, 
p r z y m u sz e n i  zostal i  do  r a b un k u  i morskich 
ro zbo jów .  Czerń s p o w o do w an y  Cesarz uwoL 
n i ł  okręty barbarzyńców (*)  wszystkich n a r o ­
dów, ,  które p rzybywają  z ł a dun k ie m ryżu  do 
K a n t o n u ,  od opłaty, cła w ch o d ó w e g o .  O d e ­
zwa  wydana  w. tym- wzg lędzie nosi  pię tno 
ba rdz o  cha rakterys tyczne i zna mion u jące  p r o ­
stotę C h i ń c z y k ó w ,  W y r a ż o n o  w niej,  źe k u p ­
cy b a r ba rzy ńcó w ,  skoro tylko usłyszą o m a ­
j ą c y c h  się im- udziel ić względach-,,  z  radości  
z a p e w n e  skakać w< g ó r ę  i z miejsca na miejsce- 
b iegać b ę d ą ,  Gena ryżu  z p o w o d u  tej. okoli— 
szności ;  znacznie.  s i ę  po d n io s ł a ,

fwewA i w w v A w v i

Rozmaite wiadomości.
Z - P r z e m y ś l a 1. —  Poszy t  czwarty Czaso ­

pisma t eo logicznego za r. 1833., P  r  z y j a  ci  e i  
c h r z e ś  c i a ń s k  i e j p r a w d y , ,  obejmuje na-  
Stępujące artykuły:-  1) O  p rzeciwnościach,  
c iosach i  klęskach kościoła Chrys tusowego i t, d.  
("dokończenie). .  2) Skąd początki mis tycyzmu 
wywodzić  należy.  3) Myśli  o zachow an iu  s ię: 
kap łan ów  świeckich ria świec ie ,  w kościele,,  
w  d o m u  i t. di 4). W i ad o m o ś ć  o wierze i o b ­
r z ę d a c h  kościoła an t yo che ńsk ieg o ,  tudzież 
o obyczajach i sposob ie  życia owczaso i tych  
C h rze sc ian ,  ( Z  dzieł  Sgo Ch r yz o s to m a ) ,  5)) 
L i t e ra tu r a .  6 ) 0  zwie rzętach dz i ś -n ieznanych ,  
a wspomnianych  w piśmie ś w ię te m ,  7) Stan 
kościoła angielskiego i katolickiego w Angl i i ,  
I r l a n d y i  i Szfcocyi; 8)  D o k oń cz en ie  d o k u ­
m e n t ó w ,  tyczących się Biskupstwa P r z e m y ­
skiego oh.  łac.  9) L i s t  okó lny Je g o  Świątbł ,

( * )  i  cm nazwaniem- oznaczają. Chińczycy, wszy­
stkie obce narody.

Pap ieża  Grzego rza  X V I ,  — W a ż n e  to plsmoj  
jak już  d o n o s i l i ś m y , w tym samym składzie 
także w r o k u  b ieżącym wychodz ić  bedzie .

(Roz tn .  L w . )

W  czwar tym w ie k u ,  za czasów Pap ieża  Ś. 
D a m a z i ju sz a ,  kob ie ta ,  która przeżyła 22 m ę ­
ż ó w ,  poszła  za cz łowieka ,  co z n o w u  miał  
juz  żon  20. L e c z  ten p r2eź ) ł  t ę  ostatnią ż o ­
n ę  swo ję  i  widziano  g o ,  jak za jej p og r ze b em  
szedł  jako zwyc ięzca  z ko ro ną  na  g łowie  i z ga­
łązką pa lmową w ręku.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzie rżawien ia  młyna  Re ich ów  z pi łą 

i  lokalem mieszkalnym z n im  połączonego ,  tu  
na  p rzedmieśc iu  S.. Wojc iecha  pod l iczbą 107.. 
leżącego, ,  na rok j e d en  od 1. Kwietnia  r. b. 
pocz yn a j ąc ,  wyznaczony  został te rmin n a  

d z i e ń  20,  M a r c a  r. b,  
o  godz in ie  10. zrana przed W .  B r uc k n e r ,  S ę ­
dzią  Z i e m i a ń s k i m ,, k t ó T y  go  w Izb ie  posie­
dzeń tute jszego Sądu Z iemiańskiego  odbywać  
będz ie .  Ghęc  dzierżawien ia  mający wzywają 
s ię n a n  z tern n a d m i e n i e n i e m ,  iż warunki  
W regist raturze przej rzane być mogą.

Po zn ań , ,  dnia 6. L u t e g o  1833- 
________K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Sukcessorowie św. p. H e l e n y  z Koczorow.  
skich Skała wsk-iej,. wzywają W n y c h  kredy to ­
rów rewersowych , ,  aby s i ę  zgłosić raczyli 
p r ze d  30. Maja r. b. do  Strąkowa w powiec ie  
Pozn ańsk im leżącego i tam swoje  p re tensye  
udowodni l i .  —  P o z n a ń ,  dnia 6. Marca 1834,

KT5 Świeże Elblągskie minogi  po i  sgr. 6 fen. ,  
m a r yn o w a ny  łosoś f u n t p o  t o  sgr,,. 
m a ry n o w a n y  jesiotr  funt  po 8 sgr.  v 
świeży kawiar A s t r ac hań sk i ,  w cenie- 

u m ia r k o w a n e j ,  poleca
..  J  V e r d e r b e r ;

W yciąg, z B erlińskiego kursu papierów
_   « p ien ięd zy .

Dnia S'. Marca* IS 3 4 . Papiera­
mi
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